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Udroczen 


Briand ośw 


i LOCARNO. 8. października. (Pat.) Briand 
oślwiadczy! korespondentowi »Matina“ że de 
legacja francuska gotojwa jest dyskutować 
(wszelkie propozycje tekstów i formu, jakie 
zostaną jwtysunięte w Locarno jednakże zasadą 
dE Fnancja nigdy nie odstąpi jest do- 

Cwane wierności ju ; i 
Godna. © sojuszimczkom Polsce * i 
a SOA. 8. października. (Pat.) Minister 
ż a, jak słychać w) kołach dziennikarzy 
irancuskich polwirócił z konferencji z Lutherem 
pełen optymizmu, Cświadczył on, że wszystko, 
cO zostało podjęte dzicje się iwf porozumieniu 
z pozechostolwjacją i Polską. Briand wspominał 
by rozmowie Skrzyńskiego z Cziczerinem 
Paih wbrew inaczej brzmiącym komen- 
AE e rząd francuski w| rozmowach tych 

Aaa nic takiego, coby było niemjłe dla 
Hz , A GE byłoby dla niego tylko po- 
bie Saka jan. i ON ALe EA 
"a : BAD 1, oraz, aby sie dowie- 
kotku RY w Cze sobe zyczy 
std "R zy Briand, że kwestja przy- 

j chiwyń mee do Ligi narodów 
tej chwi , Sprawia więcej trudności n 
wa traktatów Grbilrażowych PORĘ > 

„_LOCARNO. 8. października. 
wczorajszem zebraniu rzeczoznawców mi 
kójwi, zajmujących się ustałeniem redak eha 
NE paktu bezpieczeńst mase 
stalwiicielc Niemiec wyrazili zgode na towa £ 
cuską (wf sprawie konfliktów, 7 p: a Let 
tycznych a mianowicie wszystkie n Bio. 
stje sporne mają być przedstałwione ia 


U -e 


(Pat.) Na 
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TOW. WYD. 


Do dzisiejszego Numeru (0 


Sejm unika przesilenia rządowego. 


Obrady w Locarno. 


iadcza się za utrzymaniem sojuszu z Polską. 


w'| wyjście z sytuacji. Idzie ona w tym kierunku, że 


iwa przed- | stronie Polski. Wyjście to miałoby tę korzyść, 
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ROC ODZEW AE T 


lączamy dodatek powieściowy 
ie obrad sejmowych. 


Z komisii administracyjnej. 


WARSZAWA, 8. października. (Pat, Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji administracyjnej 
rozpatrywano rządowy projekt ustawy, nowelizującej 
ustawę o uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych i 
wojskowych a częściowo ustawę o ochronie lokalo- 
rów. Nowela zawiera postanowienia dotyczące opróż- 
nienią mieszkań stużbowych przez [unkcjonarjuszy pań- 
stwowych !ub wojskowych w wypadkach rozwiązania 
udział twi naradach w piatek lub sobotę. stosunku służbowego, przeniesienia w stan spoczynku 

- m łub na inną posadę., W powyższych wypadkach funk- 
cjouarjusz państwowy jest obowiązany mieszkanie ©- 


0 dopuszczenie do obrad Polski. | 
LOCARNO, 8. peźdzjefńiikę, PA, Naj a a a a a dobro; 
wczorajszem plenarnem posiedzeniu konferen- | 77080 ustąpienia ze służby winno nastąpić natych- 
cji, poruszono również sprawę dopuszczenia ną ES x ir ać Eo Ee iii 
konierencję polskiej delegacji, przyczem po- R o EN Tono. Pr y m a +, 
i U za A g 3 B ` AR 2 stawy 
ruszono, że (w! sprawic tej potrzebne jes! spe- utworzeniu Rodzi wileńskiego. j 


cjalne postanowienie pięcu zaproszonych na 
ER TTYTK ARS TTE ERS RADE > E SRS E a „4 


konferencję mocarstw. 
Ej M KIE, 
Frane. starania o bezpieczeństwo Pojski. _ Rokowania polsko-niemiecki 
WARSZAWA. 8. października. (tei. wt.) 


_. BERLIN. 8. października. (Pat.) _ „Vor-|ryeregacja polska do rokowań z Niemcami, 
wärts“ donosi z Locarno, że Vanderwelde u- |wiznowiła pertraktacje w Berlinie. Pobyt adele- 
czynił propozycję (wi sprawie paktu wschodnie- gacji (wf Warszawie nie wpłynął na jej stano- 
go, która — być może — oznaczać będzie | wisko, bo wytyczne rządu, nie utegły zmianie, 
Rokowania mają charakter przyjazny. 


Radicz w roll dworaka 


BIAŁOGRÓD, 8. października. (Pat). Stelan Radicz 
przybył dziś do Białogrodw i został przyjęty przez 
króla na audjencji. Po audjencji: wyraził Radicz wobec 
dziennikarzy swoje zadowolenie z przebiegu audjencji 
zaznaczając nadzwyczajne przymioty króla jako czło- 


łowi haskiemu, wszystkie zaś inne odsyłane 
do komitetu tozjemczego z możnością dwp- 
łyjwiania się do Ligi narodów. Delegaci polscy, 
i czechosłołlwiaccy są stale informowani © 
przebiegu rokojwań. jest rzeczą prawdopodo- 
bna, że ministrowie Skrzyński ı Benesz wezmą 


po przystąpieniu Niemiec do Ligi narodów 
dówi jednostronne oświadczenie, «według któ- 
rego na (wypadek ataku ze strony Niemiec ną 
Polskę Francja będzie gotojwa stanąć po 


że odnośne oślwiadczenie nie będzie włączo- 


ne do traktatu arbifrażolwiego, lecz slanowiê|eicka i władcy, Radicz zapewnił, że porozumienie 
będzie calkiem jednostronne  ośjwiadczefie | niędzy jego Stronnictwem a radykałami jest lrwałem. 
Francji. Jest niezbilym faktem, że wstąpi on do rządu, poszu- 


w jakiej to ma nastąpić, 


IZY OEI ELTS E AT 


kiwana jest tylko formuła 


Nieudaly zamach na ministra. 
PRAGA, 8. października. (Pat). .Czeskie Slovo“ 


Odroczenie sesji sejmowej. 


WARSZAWA. 8. października. 
Dziś o godz. 1-mej (wieczór odbył się u marsz 
Rataja koniwient SCNIOFÓW, zwołany celem na- Odroczenie sejmu jest podyktowane wzglę- 
radzenia się nad sytuacją obecną (wf związku | dami natury poutycznej. Idzie  mianowłoe o 
z mającą się odbyć dyskusją nad ekspose pre- | nieosłabienie stanojwiska rządu w trakcie kon- 
miera ï konferencją (w( Locarno. ferencji w^ Locarno. 


Początkowio wysuwano projekt, aby j 
ątkofwjo wy proj y julro ua 


zgodnie z zapojwiedzią odbyć 
Zniżki kolejowe do zdrojowisk. 


yć posiedzenie sej- 
mu, ale by na tem posiedzeniu nie 'wiszczyńąć 

WARSZAWA. 8. października. — (A. W.) 

Ministerstwo kolej: przedłużyło do końca bież. í 


oyskusji nad ekspose i odesłać do komisji 
ZgroSzone przez rząd ustawy sanacyjne. | 

miesiaca (ważność ulgowych taryf zdrojowis- | 
kojwłych. 


(tei. wł.) | stanowił nie odbywać jutro posiedzenia i od- 


Francja ze swiej strony. przedłoży Lidze naro- 
moczyć sejm do 20. b. m. 


Skk obec tego jednak, że „Wyziwplenie” o- 
: h czyło, iż przy pierwszem czytaniu! ustaw, 
ZY:081 Wniosek o ich odrzucenie, konwent po-| 


donosi, że do automobilu, w ktorym jechał minister 
pracy Franke, oddano kilka strzałów, w pobliżu miej- 
scowości Revnince. Szyby automobilu zostały strzas- 
kane. Minister wyszedł bez szwanku. Żandarmerja za- 
rządziła śledztwo, ponieważ zachodzi podejrzenie za- 


machu. 


Przemysł wojskowy 
WARSZAWA. 8. października. (Pat). Posiedzenia 
komisji wojskowej. Na dzisiejszem posiedzeniu wysłu- 
chano spiawozdania generała Żymirskiego, zastępcy 
szefa administracji armji oraz generała Litwinoweza, 
szefa departamenlu X. ministerstwa Spr. wojsk. w 
sprawie stanu przemysłu wojennego. Obrady uznano 


` za poufne, 


Nędza jest straszliwa. Bezrobocie rośnie z | 
dnia na dzień. Rośnie drożyzna. Zbliża się | 
zima. W takim czasie trzeba przedelwiszystkiem 
bez żadnego odkładania zastosolwiać cały sze- 
reg Środkójw| doraźnych dia ulżenia doli mas 
pracujących ! 

Rada Naczeina PPS. (wskazała niektóre z 
tych środków, najprostsze, najpilniejsze Maj- 
nieodzowinie jsze. Zawiesić eksmisje z mieszkań ; 
ząwliesić podwyżkę komornego; zawiesić poda- 
tek lokatorski; zmniejszyć podatek dochodowły 
od uposażeń; przyjść z pomocą bezrobotiym, 
dając im wj zimą bezpłatnie węgiel i karto- 
fte (oczywi iście przy zachowaniu ustawowych 
zapomóg pieniężnych). Te i tym podobne środ 
ki pomocy doraźnej są pierwszymi nakazem 
chiwiifi. 

P. Grabski natomiast zapowiedział obniże- 
nie podatku majątkolwiego do połowy. Oznacza 
to darolwianie klasom posiadającym pół miijar- 
da złotych. Ciągie zresztą czylamy o ulgach i 
odroczeniach podatkofwłych dla klas posiadają- 
cych. Aje nic, nic zgoła mie robi się wi tym 
kierunku dla szerokich (włarstw ludności pracu- 
jacej. | 

Rząd ma ucho i serce bardzo czułe na 
skargi i żądania klas posiadających. Czyż 
Rząd i Sejm czeka na bunty i rozruchy gła- 
dowie, aby spełnić swoje elementarne obowiązki 
ae nędzy snas?! 

Po tem, co słyszeliśmy od p. Grabskiego, 
aa 

«o mówi mini 

Na uwagę zasługuje ten ustęp wyjaśnień 
min. Benesza, udzielonych prasie praskiej na 
temat obecnej syluacji na terenie międzynaro- 
dolwiytm, w którym czeskosłowacki minister spr. 
zagr. zwrócił uwagę dziennkarzy na tą Nową 
sytuację europejską, którą przynieść winny o] 
becne rokowania o pakt gwarancyjny. Sytuację 
tę charakteryzować mają następujące momen- 
ty polityczne, z których zaislnieniem niebalwłem 
musimy się liczyć: 

1) Zawarcie traktatu francusko-be.gijsko- 
niemieckiego, który ma jwyraźnie zabronić i u- 
niemożliwić prowadzenie (wojny między tymi 
państwłami. | 

2) Zawarcie arbitrażowych układów mię- i 
dzy Francją, Belyją, Polską i Czechosłowacją 


pył 


-rs 


„DZIENNIK LUDOWY” 


'ezplanowość rządu. 


po całym szeregu zarządzeń, które twlskazują 
jasno kierunek jego polityki gospodarczej — 
nie spodzieiwjamy się żadnych nowych „obja- 
wien“. „Program“ p. Wł. Grabskiego, to wy- 


raźne podporządkowanie się poutyce wielko -, k = ; 
jczy postępowania, okodczność czy: rokciwania 


kapitalistycznej i obszarnie zej. Krańcowiy pro- 
tekcjonizm ceny, popieranie karteli, popieranie 
drożyzmy, popieranie upr zywiiejowanych grup 
cksporterów! itp. — olo ta „nowa ekonomiczna 
poiityka”, podyktojwana p. Grabskiemu przez 
„Lewiatana“. RA 

Tej poiityce gospodarczej, zmierzającej do 
„sanacji — interesów przemysłowców, ale nie 
do roziwbjw przemysłu, polityce, nie liczącej 
się z interesami ani robotników ani spożywców 
Raga Naczelna PPS. przeciwktawiła program 
oi opieki nad całością życia gospodar- 
czego, z Iwiysunięciem na pierwszy plan intere- 
sów) „mas pracujących. 

Z tego też 
będzie wszystkie ustawy szczególowe, 
Rząd Sejmowi przedłoży. Jakkotwiek ogólny 
„program“ gospodarczy p. Wł. Grabskiego. jest 


znany z tego. co o tem zdołaliśmy się dowiedzieć 


wynika, że — wbrew: zaprzeczeniom rządowym 


— oparty jest na o a więc |, 


znow na środkach dyktatorskich ! 
Dia takiej polityki gospodarczej rząd p.} 


parcia dostać nie MOŻE. 


OKE CZT EPTZETRTAGYF 17H ATTEN: 


step 


z jednej strony, a Niemcami z drugiej, w tym; 


samym cefu, 
3) Przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów! 
jako czynnika rówhouprawnionego z mnvmi 


członkami Ligi. 

Powiyższe oznaczałoby dalszy krok ku po- 
kojolwiej euopejskiej konsolidacji i zapewnienia 
pokoju na długie tata. 

Jeżci dojdzie do porozumienia wi Locarno, 
oznacza to dia Czechosłojwkcji: 

1) Nad Renem, tj. między Francją a Niem- 
cami jest zaglwiarantowany pokój, a tenm sa-. 
mem Środkojwia Ewropa jest w wielkiej mierze ' 
skonsoadolwiana. 

2) Dotychczasowe umowy i wszeikie gwa- 
rancje Czechosłolwiacji zarówno z Francją jak 


| został przewieziony do lecznicy 


dzialek w zdrowiu Jego nastąpiło znaczne polepszenie. 
Grabskiego nie tyiko pełnomocnctw| ale i po- | = s A s 
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i z (Małą Ententą zostają absotutnie niezmie- 
nione. 

3) Czechosłowacja otrzymuje dasze gwa- 
rancje W! formie umów arbitrażowtych. Nie- 
mniejsze znaczenie posiada następne oćlwładcze- 
nie dr. Benesza, iwl którem czeskosłowacki min. 


l sprajwi zagranicznych stwierdza, iż wwsze:kie ro- 


kowania stanowią powtyczną całość, Co się tv- 


będą iść rólwinoiegle czy u'o pn jest 
wprawdzie ważną, ale stan iśiaj jedynie 
kiwiestję taktyki. r 

_'« Nawiązując do powyższego, dr. Benesz o- 
świiadczył w daszym ciągu swoich wywodów. 
jeżeń chodzi o niedałwine demarche rządw cze- 
skiego w| Berinic, nie zostało ono przez spo- 
łeczeństwo na.eżycie zrozumiane. Był to krok 
czysto formany, nie wykraczający po za ramy 
wspómych rokowań między sprzymierzonymi, ą 
rządem bertińskim, a czechosłowackim, prowa- 
dzone były iwi sprawie układu arbitrażowego 
dość liczne nicobowtązujące dyplomatyczne poz 


punktu widzenia PPS. oceniać | ari od Ak s. i pi i aż sio ostatnich dni. 
klóre | Em TAE om 


s ECRITS Y 
Choroba mę D, 


Tow. senator dr. Bolesław Limanowski pojechai 

w niedzielę do Łodzi na zjazd b. więźniów politycznych 
tam ciężko zaniemógł. Po przyjeździe do Warszawy, 
„Omega. W ponie- 


Kochanemu, czcigodnemu towarzyszowi, który w 


| dniu 30 bm. skończy 90 lat życia, życzymy jaknaj- 


aii powrotu do zdrowia. 


Wymiana ai pol yenii 
między Polską a Litwą 


Rydze bawiła delegacja polskiego Czerwonego 


W 
Krzyża w osobach pp. Czudowskiego i Krynickiego, 
, która zakończyła obrady z litewskim Czerwonym Krzy- 
żem w sprawie wymiany więźniów politycznych. W re- 
zultacie wspomnianej konferencji wymiana więźniów. 
nastąpi 23 bm. Z 'więzień litewskich przybędzie do Polsk 
'13 osób skazanych na śmierć, a z więzień polskich 


„wyjedzie na Litwę 20 skazanych przeważnie na parę 


obu stronach pozostanie jeszcze 
których termin powrotu 


, Miesięcy aresztu, Po 
do wymiany po pięć osób, 
nie jest jeszcze przewidziany. 

Wymiana nastąpi na stacji Orany między Wilnem 
a Grodnem, w obecności przedstawicieli obu dele- 
gacji. 


koc | -- «AśiEEikiaiw JE CZOZSWE a O __  |WYREWWWWEWNN wwa". a o O A 
MARJAN SKRZYSZOWSKI. 


Zza huty Klasztornej, 


t niejako iwskazaniem drzwi przybyszowi. k.ęczniku, zatopiony wl rozpamię ętywaniach, gdy- 

Ten sam los spotkał i młodego, niedawno’ by nie okojiczność, która (wyjaśniła wkrótce 
| wlyświęconego księdza Jakóba, który się zgła- | pobożność A.ojzego. Oto qjciec Zefiryn zau- 
szał z kazaniem na uroczystość pogrzebów. | ważył, że kięczący pobożniś pełni w gruncie 
Ten odrazu zaczął: „Jakkołwick osobiście nie! rzeczy funkcje pajączka, który rozstawia sieci 
Ki w prawie śp. ojca Hilarego, to jednak na- na muszki. Temi muszkami były bogobojne o- 
brałem dła jego charakteru i serca pietyzmu soby, które 'udajwały się do zakrystji, aby zło- 
na podstawie opowiadań ks. Kajetana. Mam |żyć ofiarę i zamójwić mszę Świętą na najroz- 


(Na tle zdarzeń prąwdziwych). 
ET. 


Miał rację ksiądz prowincjał Tomasz, gdy 
chciał (wiadomość o Śmierci Hiarego zachować 
iw tajemnicy. Skoro bowiem tyiko po obiedzie 
(wikócił do swej eci i jąl pospiesznie odwalać 
codzienną swloją porcję brewiarza, ażeby czy | 
gotować się do podróży — wciąż przerywano 
mu pukaniem do drzfwi, dokuczały mu wizyty 
ojców. Przyszedł ks. Józef z charakterystyczną 
brodałwką na fioletowym już nosie i zaofero- 
wał swoją osobę do udziału w eksportacii zwłok! 
powłołując się ma "ostatnią woię“ zmarłego, 
który, miał go kiedyś upojwiażnić słowami: „pia- 
1niętaj Józefie, jeśli ja umrę prędzej — to ty 
mnie, a gdy ciebie Pan Bóg powoła do swej 


chiwiały prędzej — to ja ciebie pochowiam. 
— Kto był przytem ? — zapytał obcesoiwo 
prowincjał. 


— Tylko ja i śp. Chom.. Hilary) — szybko 
się poprawiając odrzekł ks. Józef. 

— Nie trzeba — rzekł krótko Tomasz. 
Jadę ja, przeor i Zefiryn.. laudetur Jesus 
Christus. á é 

Ksiądz prowincjał miał zwyczaj kończyć 
rozmowę tem pozdrowieniem, co równało się 


śliczny temat. Oto przypada dwjóchsetna dzie- 
siąta rocznica obrony twierdzy nad Gniezna... 
Jego przeora klasztoru wj tejże samej miejsco- 
wości porównam z Zofją Chrzanowską...* 

— (ooo? Chomika z Chrzanoiwską... 
zapytał podniesionym tonem i pospiesznie do- 
rzucił — faudetur Jesus Christus, tak ostro, 
że ks. Jakób jakby prądem polwietrza pchnięty, 

znalazł się szybko za drzwiami. 

Już chciał ks, Tomasz zamknąć drziwi na 
klucz i przeriwiać ten łańcuch wizyt zgłaszają- 
cych się na pogrzeb ojców, gdy za klanrkę 
chwycił? nowy gość w postaci księdza Atoj- 
zego, utykającego nieco na nogę. Ks. Alojzy 
nie miał żadnego respektu ani u przełożeństiwia 
klasztoru, ani u braci zakonnej, Nie to było 
przyczyną niechęci ku niemu, że nadużywał ai- 
kohoiw — bo nie był wi tem odosobnicny, — 
aie, iż pozfwioliwszy sobie ponad miarę, Wy- 
chodził ukradkiem na miasto i późno wiracał 
do domu (wśród tłumuj gawiedzi, wyśpiewując 
i (wykrzykując i kompromitował tem godność 
duchowna i reputację zakonu. Nadto dał się 


przedsionku zakrysfji. 
dziwnego, że kapłan, mnich, spędza czas ną 


maitsze inentcje. Nimby doszły do zakrystji, 
gdzie daremnie! je oczekiwlał pochylony nad 
grubą księgą ojciec Felicjan — zmniejszał ich 
trud Atojzy, odbierając zamówienie i chowając 
pieniądze w! przepaściste kieszenie habitu. 
A fwf k.asztorze pewien czas zadawano sobie 
pytanie, jakim cudem upija się Aiojzy, chociaż 
zamknięto przed nim iwbzystkie bułtie, wszelaki 
dostęp do piwinicy i pozbawiono go nawet zwy 
kłej miesięcznej gaży — tiwi wysokości 10 koron. 
Nic dziwinego, że gdy Aiojzy wkroczył bez- 
ceremonjainie Wi celę prowincjała i zaprezelt. 
towłał się w moii ochotnika na pogrzeb Ś. p. 
Hilarego — spotkał się odrazu z bardzo nie- 
gościnnem przyjęciem. Krew uderzyła do gło- 
why księdzu Tomaszowi. Zwykły jego frazes 
„Laudețur“ zastąpiło groźne „marsz“ — po- 
parte fizycznem (wtypchnięciem za drzwi fiugra- 
nowego ,kuternog,i popijały* — tak go bo- 
wiem w: kiasztorze popularnie nazywano. 
Pian (więc przeora Laurentego wykonano 
Ściś.e. Mimo silnego nacisku, ksiądz prowincjał 
oparł się i na pogrzeb włyjechały tyko trzy 


|kuka wazy złapać na żarliwiej jmodhtwie — w osoby : Prowincjał. Fomasz, Przeor Laurenty 
Nicby jw! tem me było|i ojciec Zefwyn. 


(C. ali a.) 


o tem, < 


Rząd przedłożył sejmofwi tr jekty 

„b ż i trzy projekty u- 
staw} mających na cew uzdrowienie stosunków 
+ w sth i gospodarczych. 

ı c&u złagodzeni żenią fi ; 
Fojek: a Ti ia położenia finansowego 
ZACIĄGNIĘCIE LOŻYCZKI j MILJARDA 
ZŁOTYCH ORAZ WYDZIERŻAWIENIE JE- 
DNEGO Z MONOPOLóW 

oprócz zapałczanego (prawi bnie spi 
Eae go (prawdopodobnie spir y- 

Artykuł 4 ustawy reguiuje obie i 
stebrnych, nikiotwiych i bea, Uh 
i . ga L 5 = 
E nie może przenosić kwioty 12 zł, na gło- 

Art. 6 utpojwiażnia ministra skarbu do 


UDZIELENIA POMOCY INSTYTUCIO 
l JOM 
KREDYTOWYM DO ŁĄCZNEJ SUMY STU 
MILJONÓW. ZŁOTYCH. 


Projekt ustąwiy o środkach | 
R | | ach tymczasowy, 
Weak do poparcia BAR 0 
porrawiv bilansu platni mia mini. 
BL dała, płatniczego, upoważnia mini- 
DO UDZIELENIA NA LAT PIĘĆ ULG PO- 
DATKOWYCH 
gaięziojm przemysłu, posiadając jad 
czenie gospodąrcze. A po PTFE w 
m Dia towarów na eksport ministerstwo ko- 
.eji EA. specjalne taryfy przewbzowe. 
A rojekt przewiduje dalej wydanie rozpo- 
nits zenia (wykonawczego w sprawie rocznego 
ontyngentu paszportów: wgowych. 
Ustawa o śroakach ograniczenia wydatków. 


X 
Posiowie 
Sprawd: ! sej ; 
Wiio me sejmowi po przemówienių 


sejmowych Z prośbą o wyrażenie 
pose premiera. iK M 
I tak Witos 
mniczy:*Nic h 
SPE to będzie 
So Ar I pagi (klub pracy): Słyszałem bar- 
ti akos ył hałas, zaś p. minister, skarbu był 
p M onieśmiełony. Ponieważ nic więcej 
a D O mi się słyszeć, jak oderwane wyra- 
e Re owinno być“, albo: ;;Należałoby* ; ani 
nie usłyszałem: „zrobię to. czy, tamto“ ! 

= 2 przestałem słuchać! | 
-. Wartalski (N. D.): Tyle ' to już 
słyszałem I: 43 $ PZ sj aaayy Ą M” 
AH do dny KC posiedzeniąch, tie mam 

os. Chądzyński (NPR. 2 wiz 

hałas, Styszą fer tylko UR wia 
n ani mowa ckspcse zajmiemy w dyskusji bu- 
žetowej. Zdaje się ze klub mój nie tyle będzie 
się domagał zmian personalnych, ile jasn - 
programu rządu. j ES 
„_ Ks. Wyrębawski (Chrz. Nar.): 
nie premiera nie adpojw/adało grozi 
Premier prześlizgnął się n 
zegaanieniam. Pozatem — 
różnych haseł i nie (więcej. 
i ó Pos. Ppor a (Zw. Lud. Nar ): Prze 
inójwiienie p. Gra skiego Otwie, k OE 
tem, jakie środki (winny być sE aa rS 
Usunąć to iwbzystko, co dotychczas SLOi -E 
przeszkodzie do rozwoju produkcji. o Wi Ni 
czas, by (wszyscy uprzytomnyji obie nowa, 
bez których spełnienia nie może być wi ż +: y 
kraju pieniądza o stałej (wartości ‘= 
Pos. Niedzialkojwski (PPS.): Przez h 
czas mowy p. Grabskiego czytałem. Nie ka S 
żadnych opinji. % 
Pos. Kiwapiński (PPS.): Po dzsiejszem za- 
chojwjaniu się sejmu, podałbym się do dymisji 
gdybym był na miejscu p. Grabskiego. Premier 
Lie może być tylko tolerowany w Izbie. 


okinji o eks- 


odpojwiedział w sposób taje- 
ylo ekspose. Jak będzie eks- 
ocena, 


Przemówie- 
e położenia. 
ad najwłażniejszem 
trochę. demagog, 


Pos. Byrka (Piast): Nic nie powiem, gdyż| S 


Nie była to mowa. 
ki Pos. Rosmarin (koło żyd.) Przemówienie 
Ej © ale złe. Dzisiaj p. Grabski przekreślił 
W dotychczasowiy program. Było to jawne 
Przyznanie się do przegranej. W każdem pra- 


iworządnem państwie | * ko 
misja. państwie konsekwencją byłaby! dy 


s 


O najważniejsze 


zapomniał premjer Grabski. 


o dekiaracji Grabskiego. 


zwiróciii się dh posłów z klubów! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


U naprawę ustawy 9 cchrorie 
| lokatorów. 


| państwowych przewiduje na przeciąg iat dwu Wniosek iww. low. Pużaka, dr. Marka. dr. Lie- 
utworzenie państwowej - Rady „oszczędności ś|voemana i towsŻ. P. P. 5% T 
określa zakres działania Rady. „| zmian w ustawie z dnia 11. kwietnia 1924 r. o ochronie 
Jak widzimy, w ramach tych ustaw mieśo lokatorów Dz. U. Rz. P. Nr. 39 p. 107): 
się pomoc kredytolwia dla banków, pomoc po- 
datkciwa i taryfowa dia przemysłu, no i po- UZASADNIENIE. 
życzka państwłowa na wysoką sumę. Dógchożdk uw dok óirdfu Bid PE 
3 postanawia, iż wysokość stawek ko- 


. 


4 


i 


a z wW 

Ani Ww! swojeim. ekspose ani w projektach fam. 6 ust, 

IE i an i "Gy R t 

Sa pan Grabski słowem ne Wspomina Ofmorniainych ma wzrastać w ciągu 1921 r. o 4 procent 
potrzebie A Wymowadzenią Av! życie ustawy Ofeo kwąrtał, a w r. 1925 o dalsze 6 proc. aż do osiąg- 
rozbudowie, uchwalonej jak wiadomo, na Wio- nięua 100 proc. podstawowego komornego z czerwca 
się tego roku. Rozbuiocjwia miała na celu: za- 1914 roku. 
pobieżenie nędzy ,mieszkaniojwiej, lecz zdaje się 
że ta troska setek tysięcy ludzi bezdomnych! 
jest najmniejszą troską p. Grabkiego. Budojwia 


Postanowienie to, powzięte przez izby Prawo- 
sdaweze w momencie dojrzewających planów sana- 
' WU że à A i i cyjnych gospodarki państwowej, nie liczyło się, - 
dornów| jest nietylko zaspokojeniem głodu mie- pear Agi Awa zainteresowanych grup "a 
szkaniowiego, może być pozatem zaspokojeniem katorów, z następstwami lak nadmiernego obciążenia 
glodu fizycznego setek tysięcy ludzi, daremnie zubożałych warstw społeczęństwa. W obecnym okre- 
dzis szukających pracy. Przez uruchomienie sie szalejącej drożyzny i niebywąłego kryzysu go- 
przemysłu budowlanego znaleźliby pracę nie- spodarczego, oraz ciągle narastającego bezrobocia — 
tyiko ci, co bezpośrednio przy. budowach Są |komorne, którego wysokość dla niektórych kategorji 
zajęci, ae (wszyscy inni robotnicy, prACUJĄCY | mieszkań dosięgła od 36—59 proe. z górą przedwojen- 
w( gałęziach przemysłu służącego budowie. nego komornego w' złocie — staje się 

Zmarnolwiany został najlepszy okres letni | i r. , ; 
bo pan Grabski nie miał pieniędzy, a teraz gdy CIĘŻAREM NIE DO ZNIESIENIA 
idzie ku zimie, już się o budowie nie mówi, boji w rezultacie powoduje masowe wyroki eksmisyjne, 
minął... sezon budowlany. Tak się igra z !udź- | spychając liczne rzesze ludności na dno bezprzykładnej 
mi bezdcmnymi : z fudźmi daremnie szukają- | nędzy. 
cymi pracy. P rzejwiduję się m, podatkowe i W tych warunkach obowiązkiem Sejmu jest 
przewozowe dla różnych gałęzi przemysłu, a : TANIE - , -IF - 
nie otwiera się przewidzianych ustawą Mody. ZREWIDOWANIE ko 4 OCIIRONIE LOKA- 
tów) na rozbudowę, czem najłatwiej można g 
było zapobiedz bezrobociu i zmniejszyć do mi- | W kierunku zatrzymania dalszego procentowego wzro- 
nimum (włydatki na pomoc dia bezrobotnych. „stu stawek komornamych, oraz w kierunku zmiany 

NGO + OERA POON, dotyczących eksmisji, zwłaszcza pogba- 
a 5 5 fwionych środków do życia, oraz pracy lokatorów. 
(Rozdział IV-ty art, 23, ust. 1, 3). 

V Wobec powyższego podpisani wnoszą: 


Wysoki Scjm raczy uchwłajić załączoną ustawę, 
USTAWA, 


W sprawie zmiany niektórych postanowień usta 
wy z dma 11. kwietnia 1921 r. o ochronie lokatorów 
(Dz. U. Rz. P. Nr. 39 p. 407), 

Art, 1. W rozdziale l-ym art. 6-ym ust. 3<i wi. 
nien brzmieć: Stawki procentowe, wymienione w uslę- 
pie 1, wzrastają od 1-go lipca 1921 r. do 1-go stycznia 
1925 r. co kwartał o 4 proc, podstawowego komor- 
nego. a od 1-go stycznia 1925 r. do 1-go stycznia 1926 
r. co kwartał o 6 proc. podstawowego komornego. 


Z DNIEM 1-go STYCZNIA 1926 r. WSZELKIE DAL- 

SZE PODWYŻKI PROCENTOWE STAWEK KOMOR- 

NIALNYCH DLA WSZYSTKICH KATEGORJI LO- 

KALÓW MIESZKALNYCH, SKLEPOWYCH I HBND- 
` LOWO - PRZEMYSŁOWYCH — USTAJĄ. 


Art. 2. W rozdziale V-ym, art, 23 ust, 1 (mora- 
torjum mieszkaniowe dla bezrobotnych) winien brzmieć: 
Zawieszenie eksmisji z mieszkań dla bezrobotnych art, 
25, ust. 1, 

W SPRAWACH O EKSMISJĘ, SĄD WZGLKDNIE U- 

RZĄD ROZJEMCZY, Z URZĘDU LUB NA WNIO- 

SEK POZWANEGO, W UWZGLĘDNIENIU STOSUN- 

KÓW GOSPODARCZYCH POZWANEGO, ODRACZA 

TERMIN OPRÓŻNIENIA PRZEDMIOTU NAJMU NĄ 
CZAS NIEOGRANICZONY. 


W sprawach o eksmisję z mieszkań jedno lub 
dwu pokojowych, sąd z urzędu lub na wniosek pozwa- 
nego, zawiesza wykonannie orzeczonej eksmisji na 
czas nieograniczony, O ile takie zawieszenie jest uspra- 
wiedliwione położeniem pozwanego, a w szczególności 
tem, że on. z powodu pkoliczności od niego niezależnych 
pozosiaje bez pracy. 

Ust. 3-ci winien brzmieć: Zawieszając na czas 
nieograniczony eksmisję, sąd jednocześnie zawiadomi 
o tem właściwy, państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy, tudzież zarząd gminy, W której pozwany ma miej- 
sce zamieszkania. 

Art. 3<i. Wykonanie ustawy niniejszej powierza 
się Ministrom Sprawiedliwości j Spraw Wewnętrz- 
nych. | 

Ast. d-ty. Ustawa niniejsza wchodzi w 
dniem jej ogłoszenia, ; i 

Pod względem formalnym podpisani wnoszą prze- 
kazanie załączonego projektu ustawy do Komisji Praw- 
niczej, 

Warszawa, 6. października 1925 r. 


Sen. Woźnicki (Wyzwolenie): Jechał p 
i Grabski na koniu, spadł z niego, i zdezorjerto- 
wiał się. Tym koniem był złoty. 

Pos. Poniatowski (Wyzwołenie): P. Grab- 
ski pofwitórzył w skróceniu to, co mówił na 
Radzie gospodarczej. 

Pos. Kosimowiska (Wyzwolenie): Szkółka 
froeblotwiska. 

Pos. Śliwiński (Związek chłopski): 
ogólnikami, które tyle razy: słyszeliśmy, 
Grabski nic nowlego nie powiedział. Chce dać 
szereg nowych urzędów, ale nie wskazał ani 
drogi, ani środkójw, do wyprowadzenia państwą 
z bagna. 

Pos. Sommepstein (Koło żyd.): Mowfa osz- 
czędnościowia pod względem czasu. Nic nowe- 
go premier nie poiwiedziai, 

Tow. poseł Diamand: Gdyby pan Grabski 
żądał nowych pełnomocnictw, byłbym im prze- 
ciwiny. Pełnomocnictwa bowiem Me są dla p. 
| Grabskiego tylko dla jego pomocnikójw, którzy: 
' do zadań nie dorośli. Uiwłażam, że sejm winien 
mieć odiwłagę decyzji i bronić swego autory- 
i tetu fw| interesie państwa. Dużo się mówi o za- 
| stąpieniw p. Grabskiego nofwą jakąś siłą. Uwa- 
żam tę rzecz za mało polważną, gdyż ze strony 
tych, którzy, mogliby ubiegać się o lo miejsce 
nie spotkałem się z myślą ogólną któraby mo- 
gła (witworzyć podstawy dla innej polityki go- 
spodarczej. Nie (widzę też wśród nich człowie- 
ka, którego osoba mogłaby (wi pewnej mierze 
zastąpić program, a bez tych przesłanek u- 
fważam kwestję tę za nieaktualną". 


Poza 


m O O Z A O A A w w w m 


Leannan y ne ag Tapa e Aaa oa AA a ea T "PEC 
Gwait publiczny. 


W Zboiskach wójt A. Węgliński nakazał 
wiyrzucić bezprawnie z mieszkania w Domu Poł 
skim Kudłatego Józefa. Ólwi wójt osobiście prze 
mocą otworzył drzwi i brał udział w wyrzu- 
caniu rzeczy, a pomagali mu Bron. Wolf, przew. 
tow. Domu Pol. i Szmal Jan. 

Rzeczy fwiyrzucono i dopiero interwencja 
policji przeszkodzi tej bezprawnej rulmacj. — 
Sprąwła została oddana sądowi, ale możeby 
i Starostwio lwowskie zajęło się tą sprawą, 
gdyż tego rodzajw reprezentani władzy nie 
może dalej gwałcić ustaw. 


życie Z 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 232 


Dziś 9 października 1925 premiera w „MARYSIEŃCE” 3 djabelnie pikantnych i arcywesołych komedji p. t. 


"DJ TA TEŚCIOWA — SKANDAL W NOC POŚLUBNA — STRZELAJĄCY DESER 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dia 9 października 


LISTY PŁATNICZE PODATKU MAJĄTKOWE- 
GO. Inspektora! Skarbowy 11. we Lwowie wyłożył listy 
imienne płatników z oznaczeniem ogólnej warlości ma- 
jatku i przypadającego całego definitywnego podatku 
wraz ze zwyżką. po myśli art. 41 ustawy o podatku 
majątkowym w lokalu Urzędu Skarbowego II. Po- 
datków i Opłat Skarbowych we Lwowie (plae Głowy 
1 1, IŁ p. drzwi Nr. 20) i w Mayjstracie lwowskim 
na przeciąg 4 tygodni. 

DYREKCJA ZAKŁADÓW SIEROCYCH we Lwo- 
wia, wł, gadecka |. 30, nie przyjmuje żadnych dzieci 
dla braku miejsca w tych Zakładach. 

TOMBOLA W „SOKOLE'.*Na cele dobroczynne 
odbędzie się pod protektoratem Prezydeniowcj Neu- 
imanowej i Prezzsowej Dutczyńskiej dnia 11. paździer- 
nika b, r. o godz, d-tej popoł. w. sali Sokoła Macie- 
rzy“ (przy w. Zumorowiczu l. 8) „Wielka Tombola“ 
złożona z drogocennych dzieł sztuki malarskiej, por- 
celany « wizlu przedmiotów użytkowych. — Wslęp na 
tombolę 50 gr. Karta tombolowa 50 gr. — Po skoń- 
czonej tomkoli odbędzie się o godz. 7-mej wieczorem 
„Komecrt spacerowy i dancing", Wstęp 1 zE 
od osoby. — Muzyka wojskowa. — Strój spacerowy, 

BAŁAGAN PODATKOWY. Zgłosił się do naszej 
Redakcji jeden z lwowskich przemysłowców z zaża- 
leniem na system urzędowania w lwowskim urzędzie 
skarbowym T. Niedość, że wysoki wymiar podatków 
przy zupemym zastoju, jasl ruing dla drobnego prze- 


mysłu, w dodatku urząd skarbowy, od jednego war-| 


sztalu wymierza dwa podatki dochodowe! Dr. Czer- 
wiński naczelnik urzędu skarbowego I., któremu prze- 
myszowi c ów zwrócił wwągę, że wymiar drugiego po- 
datku dochodowego jest nieprawidłowy, udzielił mu 
rady, że trzeba robić rekurs ostemplowany! 

Czy nie dość, że trzeba godzinami ezas_ lracić, 
to jeszczę płacić za napisanie rekursu, stemple, dla- 
tego, że sę nieumiejęlnie urzęduje w, urzędzie skar- 
bowym ? 

NOWE BUDOWLE W MIEŚCIE. W bież. tygod- 
niu mmagjstral wydał następujące konsensy budowlane: 

1) na budowę 3 czteropiętrowych budynków pod 
l. 23 przy ul. Pańskiej, 2) na budowę dwurpiętrowego 
domu w podwurzu rcalności pod l. 20 przy ul. Ko- 
pernika, oraz 3) na nadbudowę I-go piętra w podwórzu 
realności pod l, il a) przy ul. Japiellońskiej. 

DOLARY Bank Polski płacił wczoraj 602 zł. 
czeki na Nowy Jork po 575 i pół, 

Na „czarnej” giełdzie oferowali waluciarze po 
580 zł, osobom sprzedającym dolary, żądali jednak 
610 zł, przy sprzedaży tych walut, 

SPRAWA FILASIEWICZA PRZED SĄDEM APE- 
LACYJNYM. Prokurator Sywulak zgłosił odwołanie eo 
do niskixgo wymiaru kary w sprawie Filasiewcza, Rów- 
nocześnie obrońca dr. Pieracki zgłosił odwołanie co 
do wysokitgo. wymiaru kary. Wobec tego sąd apelacyj- 
ny usiali ostatecznie wysokość kary, jaka ma spotkać 
skazanego. 

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC. Popołudniu 7. b. m. 
przytrzymano w ul, 29-go Listopada zabłąkanego chło- 
paka, liczącego około półtora roku życia. Dzieckiem 
zaopiekował się Miejski komisarjat. 

NAPADY, BÓJKI I PORANIENIA. Wczoraj po 
godzinie 9 wieczorem nieznani sprawcy napadli na 
Kazimierza Lesżczuka, przechodzącego obok fabryki 
wódek Kronika za Żółkiewską rogatką. Napastnicy 
ciężko pobili wspomnianego, |przyczem wybili mu 
wszystkie zęby. Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala. 

Stanisław Sosina, uczeń 1II kl, szkoły ludowej, 
podczas zahawy ciężko zranił scyzorykiem w lewą 
lopatkę 13-letniego Maurycego Slicksa r. Gabla, zam. 
przy ul. Pod Dębem. 

W Pogotowiu rat. zgłosił się Michał Sawicki z 
raną kłutą na piersiach, oraz Jan Michniczuk z kon- 
tucjami na głowie. 

ZAGADKOWE POSTRZELENIE W. ULICY PEŁ- 
CZYŃSKIEJ. Wczoraj o godzinie 7 wieczorem zjawił 


HARRY LL 


YD i FRIDOLINI kreują główne role. 


isę w Pogotowiu al. %-lebni ślusarz Michał Naj- sali sądowej. 


|tuezak, z raną postrzałową na piersiach. Zeznał on 
'bo zaopatrzeniu, że został postrzelony qwzechodząc 
ul. Pełczyńską. Odwieziono go do szpitala. 

| OFIARY JAZD NIEOSTROŻNYCH. Wczoraj wic- 
| czorem został potrącony samochodem w ul. Janow- 
' skiej 15-letni uczeń Slanisław Ulman, przyczem do- 
znał licznych kontuzji i uszkodzeńia kręgosłupa. 

l NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Szymon Brodner 
jadąc z Jaryczowa do Lwowa spadł z wozu i doznał 
ciężkich obrażeń, 

| Stanisława Świętochowska, zam. przy ul. Sobiv- 
skiego, spadła z wozu i doznała również ciężkich 


z 


olważeń. Odwieziono ją do szpitala. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilstwo i awantu- 
rv osadzono w areszcie Józefa Grzybalskiego, Justynę 
Bekierską, Dmytra Sydora, oraz Bazylego Zavikowa, 
który pijany do utraty przytomności leżał na środ- 
ku ulicy Nabielaka. 

Jana Szpyrkę aresztowano za przebicie pilnikiem 
Jana Sawckiego i Tuljana Bertolelina. 

j Za kradzież psa aresztowano Gizelę Korman — 
Józcfę Birecką aresztowano za kradzież meszłów ı 
pończoch. Ksawerego Wononczaka i ŻZolję Ru- 
backą aresztowano również za kradzieże. — Dominika 
Rurkowskiego aresztowano za sprzeniewierzenic 25 zł. 

Za wałęsanie się po ulicach miasta aresztowano 
Karolinę Jurkiewicz. — Za włóczęgostwo aresztowano 
Annę Paluch, Wojciecha Tworza. Paulinę Szezakiewiez 
Michała Pasluszyna. i 


[i 
| MISTRZE DŁUTA I WYTRYCHA PRZY ROBO- 
CIE. Mikołaj Czarny, właściciel realności przy drodze 
| Lubieńskiej, doniósł policji, że skradziono mu ubq_łej 
{nocy z pastwiska parę koni, wartości 110 zł. 

Ze strychu realności przy ul. Zielonej l. 26, skra- 
dziono na szkodę Pinkasa Schlosa 10 cetnarów ce- 
buli, „wartości 400 zt. 

Na szkodę A. Halperna skradziono z wozu w ub. 
Stryjskicj pakunek zawierający różne części gardero- 
by, zaś na szkodę [. Mikłaszewskieęgo skradziono z 

pakunek z artykułami spożywczymi. 
Nicznani sprawcy dostali się po wyjęciu szyby w 
oknie do mieszkania Franciszka Rudropa przy ul. 
Supińskiego pod l. 21, skąd skradli srebrne nakrycie 
stołowe na 24 osób, oraz płaszcz t futro. 

Ub. nocy nieznani osobnicy wygięli kraty u okną 
i dostali się do kuchni klasztoru SS, Franciszkanek 
od strony ul. Wojciecha. Tu skradli większą ilość 
artykułów spożywczych, wartości 250 zł. 

Betli Zeilmanówna doniosła policji, że nieznany 
sprawca skradł jej w przechodzie przez ul. Kopernika 
pugilares, zawierająy 30 dolarów. 

Z mieszkania Rózi Rothstein przy ul. Kazmierzow 
skicj skradziono złotą szpinkę z brylantami. wartości 
200 zł. 

Władysław Błocki, zam. w kolonji robotniczej na 
Persenkówice, (doniósł policji że nieznany sprawca 
rozbił w nocy drzwi kurnika i skradł na szkodę do- 
noszącego 11 kur, wartości 70 zł. 

STARY LOWELAS USIŁOWAŁ UWIEŚĆ UMY- 
SŁOWO CHORĄ. 52-letni Gadali Ilochbery, żonaty. 
zam. przy ul. Wesołej pod l 5, odwiedzając w Za- 


| 


WOZU. 


2, 
kładzie kulparkowskim pewną chora znajomą kobietę 
poznał przybywającą tam w leczeniu 22-lelnią Taubę 
Bronienównę, rodem z Trościańca na Wołyniu, Dziew- 
czyna ta wpadła mu w oko, więc postanowił „„zaopieko- 
wać“ się nią w podejrzanych celach. 

Wykorzystując okoliczność lę, iż nikt z rodziny 
| chorej nie odwiedzał i nie opiekował się ną przyrzekł, 
„iż odeszli ją do domu rodziców, gdy przedstawi go jako 
swego wuja. Chora zgodziła się na tę propozycję. 
|Dnia 4. b. m. Hochberg zjawił się w szpitalu i wów- 
czas Wonfenówna w obecności lekarza rzuciła się na 
jego szyję i nazywając go wujem wyraziła zgodę 
na opuszczenie szpitala pod jego opieką. Stary lo- 
i welas zapragnął kuć żelazo puki gorące. Zaprowadził 
więc dziewczynę do restauracji Wassermana przy ul. 
Potockiego i tu usiłował ją upić, następnie dopuścić 
się na niej gwałtu. Bronfenówna stawiła jednak opór 
wybiegła na ulicę i zawezwała pomocy 'posterunko- 
wego. Hochberga odprowadził policjant do komisarjatu 
a po przeprowadzeniu śledztwa odslawiono go do sądu 
karnego, zaś B. odstawiono z powrotem do szpitala. 


O skórę emerytów. 


Istnieje we Lwowie Centralny Związek e- 
merytóm! koicjowwych, którego prezesem jest 
emer. koiej. Neuhoff, oraz Stolwarzyszenie e 
merytójw| koiej., którego prezesem jesi rów- 
nież emer. kolej. Antoniuk. Zarząd pierjwSze- 
go związku, umiejąc chodzić kolo interesu, o- 
trzymał łukratjiwną koncesję na prowadzenie 
garderoby na clworcu głównym. 

Na wiecu zwołanym dnia 11. stycznia b. r. 
przez zarząd konkurencyjnego stolwfarzyszenis 
referent Antoniuk powiadomił zebranych, iż 
wspomniany Neuhoff usiłował go przekupić 
kwotami wręczonemi dwukrotnie po 500 zl., o- 
raz jednorazowo 300 zł, w celu nakłonienia 
imow(cy do działania na szkodę Stowarzyszenia 
którego A. był prezesem. 

Zaatakowany Stefan Neuhoff oskarżył w 
sądzie karnym Antoniuka o Miymuszcfnie, za- 
"zucając mu, iż Ww! roku 1924 groził skarżące- 
mu kikkakrotnie bezpośredni : ustnie narusze- 
niem czci, chcąc wymusić na nim Świadczęnią 
pieniężne. 

Wczoraj odbyła się rozpraw przed wyso- 

kującym sędzią t. Łyczkowkkim. Jako świad- 
ków powołano na rozprawę: Wawrzyńca 
Menia, Stefana Neuhoffa, Piotra Łańcuckiego, 
Józefa Sobotadwskiego, Marjana Mianowskiego, 
Stanislawa Gatoczego, Teodora _ Łucyszyna, 
Klemensa Atlasa i Władysławk Urbańskiego. 
_ Wczoraj zdołano przesłuchać tylko część 
świadków. Pomiędzy oskarżonym a Świadkiem 
Neuhofiem, przychodziło do częstej i ostrej po- 
iemiki, co też przedłużało tok rozpralwiy. Wo- 
bec tego sędzia zmuszony był przerwać roz- 
pralwę, której dalszy ciąg odbędzie się w dniach 
23 i ;24 listopada. 

Oskarżonego bronili dr. Robner i dz 
mierbach. 


Wznawiona rozprawa o uwiedzenie. 


W kiwłetniu b. r. odbyła się rozprawa prze- 
ciw| agentowi handiowemu Kożuchowskiemu, o- 
skarżonemu o uwiedzenie panny T., oraz prze- 
ciw pewnemu lekarzowi oskarżonemu o doko- 
nanie niedoziwiołonego zabiegu w! celu usunię- 
cia skutkólw! tego uwiedzenia. Trybunał wwoinił 
(wówczas oskarżonego lekarza, zasądzono je- 
dnak Kożuchofwkkiego na 4 miesiące więzienia. 

Obrońca oskarżonego dr. Pieracki zgłosił 
zażalenie nieważności. Najwyższy sąd _ zmiósł 
wiyrok sądu fwowskiego. Wobec tego będzie 
ta dyskretna sprawk ponownie rozpatrywana 
przez trybunał. 
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(Za tę rubrykę Bodnkeja zie odpowiada, 


ie zwlekajcie! 


bo ciągnienie 
się zbliża! 


I Klasa ciągnienie 14 i 15 km. 


10 zł. 


kosztuje los (1/4), 20 zł. (1/2), 40 zł. (1/1). 
Główne wygrane 400.006 złotych. 
Razem 32.500 wygranych w sumie 
10 miljonów złotych. Po otrzymaniu za- 
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe. 


Dom Bankowy SCHÜTZ i CHAJES 
Lwów, pl. Marjacki 7.  91i— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rada miejska przeciw lokatorom. 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji meszka- | ber i |Herształa a przyjęła wniosek radn. So- 
niowej, odbyła się przy licznym komplecie, ob- kala, dopuszczający (wi wyjątkowych wypad- 
szerna i Ożyjwiona dyskusja, nad wnioskiem kach 3 miesięczne moratorjum czynszu. 
tawj dra Bubera. Ponieważ ze strony przeci- | Za pieriwszą częścią wniosku tow. dra Bu- 
iwlnej, podniesiono zarzut, że wiliosek jest Żbyl bera o połwstrzymanie zwyżki czynszu od 1. 
ogólnikowy, tow. dr. Hersztal zaproponował stycznia 1926, oświadczył się r. Soupper, pod- 
uchiwaienie wniosku w redakcji, ustalonej przez czas gdy członek tego samego klubu (ch. d.) 
PPS. (sf sejmie. sen. Thue głosojwłał przeciw wnioskowi Po 

Aife i to nie przekonało większośc w imię 3 godzinnej dyskusji obrano r. Sokala referen- 
świętej własności, pokoju społecznego; spra- tem na pełnej radzie. 
wiedjiwośc publicznej“ i t. pl haseł, za któ- | Tojwi. Bubak] i Hersztal zastrzegli sobie vo- 
remi kryje się egoizm kamieuczników, 'wjęk- tum mniejszości. 
szość komisji odrzuciła twiniosek tow. dra Bu- 
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insp. Łukomski hohaferem krwawej awantury. 


Prasa Jwowska przyniosła senzacyjne infor- 
macje zatajonc przed mami przez policję o 
krwiawem wydarzeniu, które zdarzyło się o- 
negdaj iw. Zboiskach. 

Z tych relacji różniących się od siebie w 
koloryzowianiu wypadku w miarę tego jak 
blisko komisarjatu stoi dany organ prasowy 
wyłuskać można następujące zdarzenie: 
` _ insp. Łukomski fyfracając autem do swo- 
je! wih w Zboiskach napotkał grupę awanfu- n 
o E E EEE o | zamemum 
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rujących i okładających się kijami gospodarzy 
ze Zboisk. Interwencja insp. Łukomskiego, spo- 
wodowała ucieczkę awanturników. Jednego z 
nich Domaradzkiego insp. Łukomski ciął sza- 
bia i ciężko zranił. 

Dochodzenia (wj tej sprawie są okryte ta- 
jemnicą. Należy jednak sprafwkzić, czy okolicz- 
ności upoiwiażniły p. Łukamskiego do użycia 
broni. 


WARSZAWA. 6. października. (te! iwił.)' sób jwływożenia pudełek i lukrywszy sę w pa- 
Uwięziony wi aresztach przy ul. Długiej, Zy- ce (wyjechał na miasto. Tu rozbiwszy pakę wu- 
gmunt Łaszkielwicz, który jesl oskarżony o o> totnił się bez śladu. Dopiero po odbiorze tran- 
kradzenie kościoła na Czerniakofwfe, dokonał sportu (wykryła się jego nukieczka i sposób jej 
dzisiaj Śmsałej uceczk, Pracując {wf więzjennej | wykonania. 
fabryce pudełek do tytoniu, zaobserwował spo- 

KEG." puRŃCicwy 
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Of Iski zabój 
icer polski zabójcą. 
(W Poznaniu wt mieszkamu Anny Winiarskiej | W międzyczasie żył swoją kochankę, a mje. 
major 3 p. lotn. Krzyżanowkki wiystrzałem z | Krzyżanoiwiskiemu nakazal w ciągu 10 minut 
rewolweru pozbawił życia Leona Pajzerta z, opuścić mieszkanie. 
zawodu ślusarza. Pajzert miał być rzekomo Kiedy na powłyższą propozycję major ro- 
narzeczonym Annyi Winiarskiej, z którą pozo- | ześmiał się, zerwłał się Pajzert z krzesła i z 
stawiał w stosunkach od łał pięciu. podniesioną laską rzucił się na leżącego (wi łóżku 
Według zeznań Ammy Winiąrskiej major | oficera. Podobno miał go nawet uderzyć w 
Krzyżancwkski poznał się z nią dzień przedtem, | twarz. 
Wiieczoreny i prosił o przenocowanie, gdyż spó- Na powyższy napad zareagował major 
znił się na pociąg. Anna Winiarska zgodziłą | Krzyżanowski włystrzałem z rewolweru, godząc 
SIĘ na powyższą propozycję. kulą (wf czoło Pajzerta, CO spowodowałc! Śmierć 
W Dnia następnego przybył do mieszkania p, |na miejscu. 
"*imiarskiej Pajzert [w] stanie nietrzeźwym. Po Majora Krzyżanolwkkiego, który sam zgło- 
A e ze swoją narzeczoną wpadł do po-|sił się Wwr.# komisarjacie, natychmiast aresz- 
o [W którym spał jeszcze mjr. Krzyżanow- | towłano. À 
smi. Obsypując oboje obelżywiemi słowami, za- Mjr. Krzyżanofwki jest kawalerem. W cza- 
żądał od Winiarskiej zwirotu swiych rzeczy. sie całego zajścia był Wi ubraniu cywilnem. 
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Zabójca Hundfówny uznany jako | niepsezyfalny. 


„1. stycznia b. w. została zamordofwiana na 
jednej z wic w| Warszawie urzędniczka lzabelą 
uFi ndtówina. Sprawcą mordu byl Wacław Gra- 
biański, b. redaktor „Przeglądu politycznego“ : 
człofwiek żonaty, który jak się sam lłumaczył, 
zastrzelił Hundtójwinę dlalego, że nie chciała 
z nim się połączyć. 

Podczas Klledztiwja powstała kweslja poczy- 
talności Grabiańskiego. Badania lekarskie usta- 
jiły, że jest on obciążony: dziedzicznie. obar- 
czony degeneracją psychiczną, dia otoczenia nie- 
bezpieczny. 


+ 


Sąd okręgolwiy majac na względzie powłyż- 
szą ekspertyzę, uznał, że Wacław? Grabiański 
oskarżony o zabójstwp, tak podczas wiykona- 
nia czynu: (występnego jak i obecnie jest w 
stanie  niepoczytalinym *i postępowanie karne 
przeciwko niemu umorzył. 

Niezależnie od tego postarowił Grabiań- 
skiego, jako chorego 'umysłolwb i uiebezpieczne- 
go dla otoczenia umieścić jw! szpitalu państwo- 
wym w Tworkach. 
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Zjazd inspektorów pracy. | 


WARSZAWA, 8. 10. (AW). W. ministe- PARYŻ. 8. października. (Pat.) Dzienniki 
stwie pracy odbył się trzydniowy zjazd! okrę- | rosyjskie wychodzące w Paryżu donoszą, że 
gowiych inspektorów pracy w Mczbie 40, pod | Trocki ma być wkrótce zamianowarny' ambasa- 
przewodnictwem insp. Nawratila Zjazd usta- | dorem w Paryżu. Nominacja jego pozostaje wi 
lit, że 8-godzinny dzień pracy stanowi naczelną | źwłązku z niezadowoleniem rządu moskiewskie- 
zasadę ustawodawstwa społecznego w Polsce.|go z działalności posła sojwieckiego wi Berli- 
Lepsze (wyniki pracy mogą być uzyskane tylko | nie Krestińskiego, który ma być zastąpiony 
W drodze udzielenia kredytów! i ulepszenia pro- | przez dotychczasowego ambasadora w' Pary- 
dukcji. Baczniejsza uwaga winna być zwrócona | żul Krassina. 
na przemysł domowy. | 


Trocki ambasadorem w Paryżu? 
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Pakt bezpieczeństwa na nienaru- 


szalność granie Polski. 


BERLIN. 8. października. „Localanze:ger:: 
defwładuje się rzekomo z pewnego źródła, że 
ff kołach ententy uważają za konieczne, aby: 
delegacja polska i czeskosłowacka wzięła u- 
dział (wl pełnem posiedzeniu. Na posiedzenit 
tem będzie omajwiana sprawa paktu wscho- 
dniego. 

WARSZAWA. 8. pażdziernika. (tel. wf.) 
Przed wyjazdem min. Skrzyńskiego do Locarno; 
odbyła się Rada gabinetotwła, na której usta- 
rono, że polska delegacja W Locarno stać mą 
bezwzgiędnie na stanowisku nienaruszalności 0- 
becnych granic Pojski. Wszelka próba, zme- 
rzająca do naruszenia tego stanofwiska, Zo- 
stanie iwfręcz odrzucona, bez względu na to, 
od kogo pochodzi. 

W positycznych kołach tw/ejszych liczą się 
z tem, że na (wypadek dojścia do skutku po- 
rozumienia co do paktu reńckiego, rójwinacze- 
Śnie zostanie zawarty (raktal arbitrażowy! poľ- 
sko- niemiecki i niemiecko- (czesk 
| (0a a || 


Kongres Unji międzyparlamenfarnej. 


WASZYNGTON. 8. października. (Pat.) 
kongresie unji międzypariamentarnej 'w/ dysku- 
sji nad sprawi unji celnej twierdził p Iski, 
że unja celna możliwh jest tylko włedy, gdy 
do niej przystąpią (wszystkie pańlwsa gospodar- 
czo silne, i gdy zostanie przeprowadzony po- 
dział prac. W zakończeniu obrad prof. Dem- 
biński podziękolwiał w imieniu całego kongresu 
Stanom Zjedn. za gościnność i pomoc. Przy 
(wyborach do rady unji powołano gongwnie 
prof. Dembińskiego i senatora Buzka a jako 
zastępcę posła Zamorskiego. 


Frank francuski waha sig 

PARYŻ, 8. października. (Pat.) Komunikat 
ministerstwa finansów sl'wierdza, iż ostatnie 0- 
peracje na giełdach (w Paryżu i zagranicą, 
które doprowadziły do podniesienia się o kika 
punktów! wamt wysokocennych, mają chapak- 
ter wyłacznie spekulatywny. Rząd wychodząc 
z założenia, że stabihzacja kursu franka jest 
absolutnie niezbędną, zdecydojwiany jest ener- 
gicznie intertwienjować 'w celu przeciwdziałania 
tym machinacjom ojraz wjodpowiedniej chwili u4 
ciec się do pomocy kapitału! rezeriwjowego 
stworzonego przez pożyczkę Morgana a do- 
tychczas jeszcze zupełnie nietkniętego. 


Nowy kalif 

PARYŻ. 8. października. (Pat.) „Matin“ 
donosi z Madrytu, iż najwjy kalifat Mulei Hassa- 
na zostanie ogłoszony (wf obecności Primę de 
Rivery wf drugiej połowie października. Primo. 
de Rivera polwfróci następnie do Madrytu po- 
(wierzając funkcję wysokiego komisarza strefy 
hiszpańskiej jednemu z generałówi, obznajomio- 
nego dokładnie ze sprawą imarokańską. 


Perypefje łodzi podwodnej 

TALIN. 8. października. (Pat.) Jak donosi 
estońska ag. tel. rosyjska łódź podwodna, któ- 
ra według pogłosek miała doznać uszkodzenią 
podczas odbyfwiania podróży, ukazała się we 
środę b. m. iw! pasie estońskich wód terylorjal- 
nych. Komenda łodzi ośjwiadczyła estońskiej 
straży pogranicznej, że przyczyną zjawienia się 
łodzi na wodach estońskich była konieczność 
szukania schronienia przed burzą. Po dwugo- 
dzinnym pobycie {w| zatoce łódź pogrążyła się 
wł wodę, i odpłynęła w kierunku północnym. 
EEE | 2 Tc a ME 


Wojowoda na zjeździe monarchistów! 


W Toruniu odbył się zjazd monarchistów. Otóż 
warszawski „Kurjeg Polski“ donosi że na tym zjeź- 
dze był obecny... wojewoda pomorski p. Wacho- 
wiak. Mogło p. Wachowiaka nie krępować, że jest 
enpeerowcem (szyld to bardzo niejasny" — ale woje- 
woda w państwie republikańskiem, uczestniczy w zjeź- 
dzie przeciwników repttbliki! 

W życiu politycznem dzieją się w Polsce dziwy 
piesłychane taki p. Korianty, podpora Lewiałana i 
generalissimms chadecji, byłby nie do pomyślenia gdzie- 
indziej! a 

Ale jakież panuje rozprzężenie w administrach, 
jeżeli dygnitarz republikański nie wzdraga się frater- _ 
nizować z wrogami tego ustroju, który mu powie- 
rzyć wysokie stanowisko! 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Zastraszający wzrost bezrobocia. 


185.040 bezrobotnych. 


Wediug danych Państwowych Urzędów Pośrednic- 
twa Piracy, ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 19—26 września rb, wykazuje ogólną 
przybliżoną liczbę 195,010 bkezroboitnych. W  stosun- 
ku do poprzedniego tygodnia liczba ta wzrosła o 3,230 
osóh. Większy wzrost bezrobocia zaznaczył się w na- 
stępujących ośrodkach: na terenie Górnego Śląska o 
240 osób, z powodu zwalniań robotników z kopalń; 
w Sosnowcu o 1.600 osób, wskutek zwolnienia robotni- 
ków z Iabryki włókienniczej „Zawiercie“; w Rado- | 
miu o 630 osób, z powodu redukcji w zakładach gór- 


j zz) z * 


Już zeszłego roku przypuścili prywatni speku-' 


w Kosowie, Dr. Tarnawski. ufny w pomoc narodowych 
demokratów, chciał wywłaszczyć skarb państwa z tej 
salimy i mrządzić sobie w niej prywatne kąpiele solan- 
kowe. Zamach został wówczas odparty, ale endecy 
nte spoczywają i obecnie znowu na ekonomicznym po- 
bojowisku szukają żeru dla swoich prywatnych inte- 
resów, Niedawno do Kosowa zjechały dwa nieznane 
indywidua z Drem Tarnawskim na czele i rozpoczęły 
oglądanie zakładu państwowego w Kosowie, informo- 
walk się o produkcji, cenach sprzedaży soli. ilości 
personalu itd. 

Dn. 2 października rb. otrzymał zarząd saliny 
w Kosowie zawiadomienie z ministerstwa skarbu L. 
15705 (W. B.) 25, że w najbhższych dniach zwiedzi tę 
salinę konsorcjum, organizujące się dla wydzierżawie- 
nia salin kosowskich, przyczem ministerstwo skarbu 
poleca, aby temu konsorcjum udzielić jaknajdokład- 
niejszych wyjaśnień o stanie zakładu. Drogami tajnymi 
zdąża rząd do odstąpienia państwowego majątku pry- 
watnym przeds ęhiorstwom. Jest to niesłychane marno- 
trawienie majątku państwowego na rzecz prywalnych 
kapitalistów. Salina Kosowska jest saliną, która daje * 


e. 


Powiat nasz czyni nadzwyczajne wysiłki do wybo- 
rów członków Rady Powiatowej Kasy Chorych. Roz- 
chodzi się o odparcie zakusów obszarników na tę in- 
stytucję, którzy są mniemania, że ich fornale z braku 
uświądomienia wrzucą do urny bez-krytycznie kartki 
wyborcze, wręczone im przez ich chlebodawców, a za- 
wierające nazwiska pańskich lizuniów. 

To nicbezpieczeństwo opanowania instytucji ro- 
botniczej przez wrogie elementa, zjednoczyło wszyst 
kie stronnictwa polityczne i odłamy zawodowe bez 
różnicy wyznania i marodowości. Wyrazem tego zjedno- 
czenia był wiec, odbyty w dniu 4 października br. 
w salach Magistralu. Do Prezydjum wiecu weszli 
przez aklamację delegaci PPS i innych zrzeszeń za- 
wodowych pracowników, związku cechów kupców; woł- 
nych zawodów i reprezentant fabryki tytoniu w Za- 
błotowie. Przewodniczącym wiecu obrano zastępcę bur- 
mistrza p. Leona Teodorowicza, a jego zastępcą adw. 
p. Dra Iwana Semaniuka. 

Dyrektor Kasy chorych p. Artur Masster w prze- 
szło godzinnem przemówieniu przedstawił zebranym 
wi ogólnych zarysach, najważniejsze postanowienia u- 
stawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, szczególnie w odróżnienia od ustawy obo- 
wiązująccj za czasów byłego zaboru austrjackiego. — 
Wykazał zebranym korzyści z ubezpieczenia co prze- 


Przed wyborami da Kasy Chorych w Śniatynie. 


niczo-hulniczych „Stąporków*"; w Lublinie o 450 osób, 
wskutek zwolnienia z robót publicznych; w Grodnie 
o 320 osób, z powodu zredukowania robotników w 
niemięńskiej fabryce wyrobów papierowych, oraz w 
fabryce tytoniowej, w Białystoku o 150 osób, zwot- 
nionych z fabryk włókienniczych. kx 

Natomiast dano pracę: w Częstochowie 100 robot- 
nikom przy robotach kanalizacyjnych t w hucie szkła, 
wł Szamotułach _ 130 robotnikom przy robotach 
rolnych. 


Jak endecy grabią skarb państwa ? 


dochody. Za czasów austrjackich dawała na czysto 
lana z doktorem Tarnawskim, właścicielem lecznicy | Austrji 500 tys. koron, a zatrudniała dwa razy większy |Ści dla ekspresjonistów pierwszorzędnej. Pozatam por< 
w Kosowie, na czele szturm na państwową salinę personal robotniczy i urzędniczy niż obecnie. Dziś |twety van Dongena. malowane z wielką kuślurą 4 


czynniki decydujące postaraly się o to, że koszta 
produkcji podniesiono i zewsząd podnosi się zarzuty 
przeciwko prowadzeniu tej saliny w zarządzie pań- 
stowym, aby tylko utorować drogę dla prywatnego 
interesu endeckiego. Mimo tego, że koszta produkcji 
1 tony soli w Kosowi wynoszą obecnie 91 zł, to i tak 
skarb państwa zarabia na każdej tonnie przeszło 168 
zł, albowiem pobiera za tonnę soli w handlu 200 zł. 
Nie trzeba dodawać, że z punklu widzenia interesu 
państwowego istnienie pańswowej saliiny w Kosowie, 
a więc na kresach, jest koniecznością, bo stanowi ona 
pewnego rodzaju ostoję państwowości naszej, a nadto 
daje pracę dla znacznej ilości robotników. Za Głą- 
bińskim, który ufny w pomoc narodowej demokracji, 
okrada skarb państwa w dostawach wojskowych, idzie 
obecnie konsorcjum prywatne po łup nowy, a naj- 
smutniejszem jest; że zmajduje pomoce u czynników 
rządowych. 

Czy p. minister handlu i przemysłu Klarmer wie 
o tych machinacjach i czy to odpowiada jego po- 
lityce ? 


p 


ważna część robotników już zrozumiała i chętnie garnie 
się do tej instytucji W dalszym ciągu przedstawił 
sprawozdawca datami statystycznymi rozwój ubezpie- 
czenia na wypadek choroby i zwiększenie się świad- 
czeń na wzecz ubezpieczonych w roku 1925, przy- 
czem okazało się, że w niektórych działach świad- 
czeń, wydano w okresie 9 miesięcznem roku 1925 
o blisko 100 proc. więcej, aniżeli w roku 1921. W szer- 
szym wywodzie objaśnił p. Massler zebranym postano- 
wienia ustawy wyborczej do Władz Kasy Chorych 
i polecając instytucję tę dobrej woli i bezstronności 
robotników i pracodawców, zalecił im wybór ludzi 
sumiennych ? mających na oku dobro tej instytucji 
społecznej, 

Po dyskusji w której zabierali głos zastępcy 
różnych ugrupowań społecznych i politycznych, uchwa 
lono pójść solidarnie do urny wyborczej i wybrano 


dwa komitety (z łona ubezpieczonych i pracodawców) | 


z poleceniem porozumienia się z odnośnymi grupami 
w Zabiotowie i przedstawienia na zgromadzeniu w 
dniu 18 października 1925 listy kandydatów na człon- 
ków Rady tak z grupy ubezpieczonych, jak i z gru 
py pracodawców, obejmujących wyborców Śniatyna 
i Zabłotowa łącznie. ; 

O ten zwarty front rozbiją się zakusy obszarników 
na instytucję, nie dla nich stworzoną. 4 


; | śmy w 
fkrwi p. Tyszce. 


á t 
pomyślne, I tam byt artysty pogorszył sę zuucznie- 

Jednak — w wielkich środowiskach sztuk, gdzie 
odbywa się międzynarodowa wymiana produktów kul- 
tury, gdzte spotykają się 'wielojęzyczne rzdsze imoż- 
nych z obu półkul, a dolary, franki i funty przele- 
wają się wielką falą — udaje się czasem wybitnej 
indywidualności zwrócić na siebie uwagę i scjągnąć 
uśmiech Fortuny, tak rzadki naogół wśród artysty- 
cznego Świata. 

Jednym z tych. którzy się stali od kilku lat 
„modni* w Paryżu a raczej tym, który mrzelicy- 
tował wszystkich swem powodzeniem, jest ekspresjo: 
nista Kees van Dongen — z rodu Holender. 

Bogaci bankierzy, Anglicy i Amerykanie, 
mu od 100.080 do 300.000 jr. za portret, 

Toteż wspaniała willa van Dongena w pobliżu 
Lasku Buiońskiego, urządzona z iście lsiążęczan prze* 
pychem, słynie w Paryżu z luksusowych przyjęć, o 
których dziwy opowiadają. 

Malarstwo van Dongena charakteryzuje przede- 
wszystkieni ogromny kult dla barwy — jako warto- 


= 


płacą 


wiedzą maiarską, siadają też przepiękną tuję. 
po ] przep } 


T E VIRENS y 


artykułu o oszczędnościach 
kolejowych. 


Artykuł nasz na temat rabunkowej gospodarki Mi- 
nisterstwa kolei drukami kolejowymi znalazł — o ile 
nas słuchy dochodzą — żywy oddźwięk w sferach 
lwowskiego kolejarstwa. Wcale nie dziwimy sę temu. 
Wszak w pracownikach kolejowych tkwi głęboko wko 


Ech: 


rzeniony instynkt państwowo-twórczy, troska o po- 
myślność państwa i kolejnictwa, czego nie zawsze 
dostaje w góry, a zwłaszcza ludziom, pvzywyklłym 


ongiś do carskiego knuta. choć równocześnie do nigdy 
nie kontrolowanych stosunków czynowniczych. Takie 
przecież ładne kwiatuszki, jak Iandsberż mogiy się 
rodzić jedynie w Rosji, a w odrodzonej Potwe zaży- 
wać do czasu „rozgłosu“ tylko dzięki „ciepłernianej * 
j atmosferze Jasińskich, Tyszków i t. p. 

| Zwrócono nam jednakże uwagę na okoliczność 
iż poruszyliśmy sprawę zbyt oględnie, że nie uderzy= 
wielki dzwon, iż może nie chcemy psuć 


Otóż tak nie jest. Pan Tyszka bowiem przełknął 
już od nas niejedną gorzką pigułkę, naturalne dobrze 
zasłużoną, a osobliwie, pigułki, przysposobione przez 
itow. postów: Moraczewskiego, Kuryłowicza i Ilausne- 
ra. Na cóż się wszakże przyda zbytni krzyk ı dobitne 
słowo, gdy ludzie dzisiaj tak nieraz mało wrażliwi, 
gdy czują za sobą ...„plecy". 

Zresztą chodzi nam głównie o zapobieżenie mar~ 
notrawstwu, o obronę Państwa przed nierozumem. 
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| Mimochodem. 
Nie bardzo biedri profesorowie. 


W związku z bezprzykładnemi opłatuni uruwer” 
i syteckiemi, jedno z pism warszawskich demaske „bez- 
interesowność niektórych profesorów uniwersytetu, któ” 
rzy się bogącą kosztem głodem przymierającej mło- 
| dzieży, 

I tak pismo to twierdzi, że jeden z profesorów 
[wykładający na pierwszym roku prawa, nobierający 
i miesięcznie około 1200 zł. pensji, egzaminuje wocznie 
około 1100 studentów z trzech przedmiotów. Za egza- 
[min z każdego przedmiotu pobierał dotychczas 3 zł 
| czyli w sumie za egzaminy otrzymywał rocznie piękną 
Ikwotę 9.900 zł, Ponieważ obecnie opłata egzaminacyj 
na została podwyższona dwukrotnie tj. zaiasli 3 zł 
wynosić ima 6 idt, profesor ów za egzaminy .rocznie 


S E WIENETOOCENSENNCENIE (PROCZ EE | otrzymywać będzie 19.800 zł.. co razem z jego gażą 


Ze świata artystów. | 
"Mizczwykłla dola malarza. 


Powszechnie znany jest obecny los naszych arty- 
stów, zwłaszcza malarzy, rzeźbiarzy oraz innej braci 
Apollińskiej. 

Sztuka, jakkolwiek to smutne i niesłuszne, stała 
się istotnie zbytkiem. 

Może być dostępna tylko małej, niesłychanie ma- 
Tej liczbie uprzywilejowanych, a nierównie licznejszą 
rzesza choć pragnie jej czaru, musi 'poprzestać na 
westchnieniu: „gdyby to można”... 

Zaostrzona walka o byt ogromnie liche uposaże- 
nia stopy życiowej do ostatecznych granic — mie są to 


warunki, sprzyjające rozwojowi sztuki i 'powouzeniu 


„ artyslów, 


Żaden artysta, malarz czy rzeźbiarz nie jest dziś w 
stanie żyć ze swej sztuki. Może jedynie — zginąć z 
głodu i nędzy. . 

Ogólna stagnacja dotyka tych artystów boleśnie. 
Nawet t, zw. „Salony“ zajmujące się sprzedażą dzieł 
sztuki, po części zamieniają się na „intratnjejsze* przed- 
siębiorstwa, po części wiodą żywot suchotniczy. 

Toteż arlyści nasi słarają się zawsze o posiadanie 
obok swej sztuki jakiegoś zawodu, który daje stałe 
dochody, a więc bywają „z zasady“ profesorami, de- 
koratorami w teatrach, rysownikami pism illustrowa- 
nych itd. Że na tem cierpi ich rozwój, jako artystów 
indywidualnych — niema dwóch zdań. 

I zagranicą stosunki w tym względzie nie są zbyt 


miesięczną czym 34.200 zł. rocznego dochodu. 

Przykład drugi. Dziekan wydziału prawnego, jako 
profesor otrzymuje pensję 1100 zł. miesięcznie, ra dzie- 
kaństwo 1400 zł. miesięcznie razem 2500 zł.. co stanowi 
roczną ważę 30.000 zł,Pan dziekan egzaminuje rocznie 
około 1100 studentów, co według obecnej opłaly po- 
zwoli mu zarobić 6600 zł. Poza tem przewodniczący 
Komisji egzaminacyjnej (podpisuje świadectwa) i za 
tę czynność otrzymuje również po 6 zł, tak jak za 
egzamin, dzięki czemu może schować do kieszeni 
nowych 6600 zł. Ogółem więc, dziekan wydziału praw- 
nego po zastosowaniu nowej skali opłat, zarabia ro- 
cznie 43.200. 

Czy to pięknie by profesorowie bogacik się ko- 
sztem, siudjujących głodomorów, którzy częste — gę- 
sto żyją tylko chlebem i wodą? 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


Grożba hegemonji Ameryki nad światem. 


Sila broni zdołala zbutt „yć stare państwf. | becnie atoli hegemonję (węgla zastępuje he- 


a nowe wybuiować ale jest ona bezbronna, | 
'wobee potęgi ekonomji. której najświeższy roz-, 
ziwlłój zapoczątkował epokę nowego podziału 


witadzy nad światem. 
Stuterdzonym faktem jesl, że 


PUNKT CIĘŻKOŚCI ŚWIATA PRZENIÓSŁ 
SIĘ JUŻ Z EUROPY DO AMERYKI. 

Naogół przypisuje się to temu, że centrum 
fimansolwie przeniosło się z Londynu do Nowe- 
go Yorku. gdzie M! skarbcach na Wallstreet 
znajduje się połofwa zapasów złota całego 
świata, że Europa stała się dłużnikiem Ame- 
ryki. Ate powszechnie przeocza się, że finan- 
sowa hegemonja Ameryki nad Europą jest 
tyko fwlyrazem wzrastającej przewagi produk: 
cyjnych sił Ameryki (wobec tychże sił Euro- 
py ¥ reszty Kiwłata. Proces ten. przyspieszyła 
"wbjira Światowa, 
przez (wieki skarby Europly i zamieniając ją z 
iwierzycieja na dłużnika Ameryki. 


gemonja ropy i siły (wodnej. Ciężkie kryzysy 
węglowe w Niemczech, Angiji, Polsce, wi 


Czechosłowacji. we twszystkich krajach, pro-. 
dukujących iwęgiel muszą się zaostrzać; potę-, 
weglo- | 


żne miasta. polwstałe w zagłębiach 
iwiych. będą się wyjudniały, upaść musi siła 
polityczna, zbudojwjana na bogactwie węgla. ; 


Władzę [wł przyszłości będzie posiadał ten 


kontynent, który 


ROZPORZĄDZA NAJWYDATNIEJSZEMI 
ŹRÓDŁAMI OLEJU, NAJBOGATSZEMI Sl- 
ŁAMI WODNEMI. 
A krajem tym jest Ameryka (udział Europy 
wf światowej produkcji ropy wynosił w” osta- 
tnim roku 6.3 proc, wdział Ameryki 87 proc, 
rezefwpar sił europejskich wodnych wynosi 45 
mijjonółw| HP. rezerwoar Ameryki 116 miljo- 


wozpraszając gromadzone | nów HP. 


Wziąć tu trzeba jeszcze pod uwiagę, że ro- 
zwłój sił produkcyjnych amerykańskiego kon- 


Ameryka (wi ostatnich latach wzyskała ogro- | tynentu odbyjwa się bez przeszkód, jakie wi Eu- 


mną przewagę nad Europą 

WE WSZYSTKICH GAŁĘZIACH PRO- 
DUKCJI 

o czejm Świadczą następujące cyfry: Zbiory 

zboża iw, Europie spadły w latach 1914 

1922 z 121 na 90 miijonólw! tonn. — W. tym sa- 

mym czasie Iwizrosły w Ameryce z 139 na 159 

miljonójw| tonn. Udział Europy w światowej 


produkcji [węgla spadł z 54.6 na 479 proc. — i 


ropie tiwłorzy rywalizacja wzajemna państw, 
i ciągłe zbrojenia (wjojenne. Podczas gdy w A- 
meryce (wizrost sił produkcyjnych potrafi nie- 
jako |wiessać całą siłę roboczą jej ludności, z 


-7 | fantastyczną szybkością (wzmaga się w Euro- 


pie jwielomiljonowa armja bezrobotnych. 
Europa 
NIE POTRAFI WYTRZYMAĆ KONKU- 
RENCJI 


udział Amervki podniósł się z 39.8 na 447jz produkcją i finansową siłą Ameryki „wobec 
proc. Udział Europy wł produkcji ropy spadł! groźby odpadnięcia jej kolon}; nie potrafi z 


21.6 na 6.3 proc. udział Ameryki podniósł | 


czasem wyżywić nadmiaru swej fudnośc. A 


się z 72.5 na 87 pror ; produkcja rudy żela-| przytem kryzys jej zaostrza się przez iwizmaga- 
znej spadła (w| Europie z 58.4 na 50.0 proa.‘ jącć się niebezpieczeństjwia wojenne: nowa woj- 


wi Ameryce podniosła się z 41.2 na 46.8 
Taki sam odjwrotny stosunek wykazuje pro- 
dukcja miedzi. ołojwłu, cynku, cyny; i alumi- 
n jum. - 

Ten proces, przesuwający ekonomiczny 
punkt ciężkości świata z Europy do Ameryki, 


pre.| na pyrzypieczętojwiałaby politycznie lo. co się 


przygotowuje ckonomicznie : Hkwidację 
pejskiej fwiładzy iw! świecie. 

Tylko zjednoczenie Europy, tylko złączenię 
się wszystkich jej państw wi Zjednoczone Sla- 


euro~ 


ny europejskie, może nasz kontynent uratolwać j 


przyspieszają jeszcze diwla elementy, poczynają- | od upadku. I< < 


ce odgrywać najważniejszą rolę w gospodar- ' 


ce Śwłatowej: 

_ ROPA I SIŁA WODNA. 
Kończy się już era 'pary. iwięgła, żelaza. Na 
fundamencie wegla kamiennego wzniosło się po- 
tężne imperjum brytyjskie, na fundamencie wk- 
gla i żelaza powbtało państwo niemieckie. O- 


TYLKO W SOCJALIŻMIŁ KWI IDEA. 
jwłenosząca się ponad poszczegółne Nacjonali- 


|zmy, rozryiwłające wspólnotę europejską. Dla- 


tego ratunek Europy może być tyłko dzielem 
klasy robotniczej, tylko socjalizm może 
przyłwrócić zdrowie. 


ly NET ZOO ZZ E 


Nowe kawaly Kopenikowskie. 


| W tych dniach zdarzył się w Berlinie wypudęk 
“Avo przypominający kawał szerwea Veidta, w mia- 
steczku niemieckiem Köpenick, który przebrawszy się 
za kapitana wydał rozkaz wydania sobie wszystkich 
pieniędzy z kasy miejskiej, i 

Oto dwaj dowcipni złodzieje, uzbrojeni w fal- 
sżywe legitymacje tajnej policji, w podrobione rozkazy 
aresztowania — ograbili dwu posłańców bankowych 
Z większej sumy pieniędzy w — samej dyrekcji policji 
berlińskiej! Zaczepili fumkcjonarjuszów bankow ych na 
ulicy, zaprowadzili do pustego pokoju w dyrekcji, tam 
pdebrak im kufer z pieniędzmi i kazali czekać na po- 
kwitowanie odbioru, Dopiero po kiku godzinach bez- 
skutecznego czekania wzbudziło się podejrzenie u „are- 
sztowanych', tak, że odważyli się przekroczyć wz 
Bzcie próg pustego pokoju. : 

Fu dopiero wyszło na jaw, że padli ofiarą oszu- 
stów, „którzy na oczach policji ograbili biedaków z 
pieniędzy, i 
Ogzywiście ślad po sprytnych dra ac i ? 
m » bach nie pozo- 

Innego rodzaju oszustwo, tylko w znacznie zmniej- 
szonych pozmiarach popełniono prawie wzorem Ko. 


penikowskim w Warszawie. Tu oszust nie stawił się 
osobiście, lecz posłużył się telefonem. ; 

Oto jakis głos wezwał do telefonu portjera hotelu 
Polonja. 

— llallo!... panie porijerze, mówi gen. Zaruski 
z Belwederu. Pewien człowiek przyniesie tam do pana 
list dla panie proszę go przejąć, oddawcy wypłacić 
18 zł, a potem list natychmiast przysłać mi przez 
umyślnego do Belwederu. 

— Rozkaz, panie generale — brzmiała odpo- 
wiedź portjera. 

Wkrótce istotnie przyszedł jakiś człowiek, przy- 
niósł list, otrzymał 18 zł, i poszedł sobie. 

W jakiś czas potem do Belwederu wezwano poli- 
cję i gddano w jej ręce chłopca hotelowego. 

Kazano go zatrzymać wobec tajemniczej jego misji 
z listem do gen. Zaruskiego. W liscie bowiem odre- 
sowanym do generała znajdowała się druga koperta, 
adresowana znów do prezydenta Jabłońskiego, a w 
tej zaś czysty skrawek papieru. 

Policja rzecz niebawem wyjaśniła, Okazało się, 
že w rezultacie oliarą oszusta padł portjer i chłopak 
hotelowy, 


Katastrofy we wszechświecie. 


r Amerykańskie obserfwiatorja doniosły nit. 
dwnbo o ukazaniu się nowej, nieznanej dotąd 


ody. Od czasu do czasu ten i Ów astro- 
wien E i taką gwiazdę, która przez pe- 


res Świeci na niebie jako gwiazda dru- 


giej albo trzeciej (wielkośc, poczem zwolna 
świiatło jej gaśnie i wireszcie ujrzane ciało nie- 
bieskie znika zupełnie. 

Jakaż jest przyczyna zjawiiania się i zni- 
kania takich głwłazd ? W. bezkwesirym obszarze 


-1 


Świata zdarza się, że dwa ciała niebieskie ze- 
tkną się iw swych drogach. Jeśli te gwiazdy są 
ciałami ciemnemi, t. j. jeśli są już zupełnie iwly- 
stygłe i nie świecą, nie możemy obserwować 
ich drogi, ziwfłaszcza, że chodzi tw zwykłe o 
qwiazdy, oddalone od nas o wiele tysięcy iat 
śiwietmych. W chwili atoi spotkania się takich 
dwłóch ciemnych ciał na jednej drodze, potężne 
zderzenfe sprawia, że jedno z nich atbo obą 
' zapalają się i wówczas widzi się je jako Świe- 
'cącą masę dopóty, dopóki proces palenia się 
nie jest skończony. Potem giną znolwiu wi bez- 
;kresnej przestrzeni (wszechświata. 
| Nolwła gwiazda, którą zobaczono w obser- 
iwiator jach amerykańskich, ma się znajdować w: 
ogonie meteorów. Ukazanie się zatem tego cia- 
ła świecącego można wytłumaczyć tem, że do- 
stawkszy się w rój meteorytów, zapłonęło o- 
gniem skutkiem ciągłego uderzania O nie tych 
małych ciał niebieskich. 

W podobnych (włytpadkach chodzi o ogrom- 
ne katastrofy kosmiczne, których nawkt w 
przybiiżeniw {wyobrazić sobie nie możemy i 'wo- 
bec których straszne fwjybuchy (proturberancje) 
na słońcu można porólwinać tylko z szelestem 
(wiatru wśród drzew. S 


Çiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 

Piątek o godz. 7,30 wiecz. „Codziennie o piątej..." 
Premiera. Farsa w 3 akt. Hennequin'a i Veberia. 

Sobota o godz. 3 popoł. przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej „Zaczarowane koło“, Baśń drama- 
tyczna w 5 akt, Lucjana Rydła. 

Sobota o godz. 7,30 wiecz. „Codziennie o piątej...“ 
komedja. 

Niedziela o godz. 3,30 popoł. po cenach do połowy 
zniżonych „Romans zeszytowy*. komedja. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Tosca“, opera. 
PEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Piątek o godz. 7.80 wiecz. „Noc Antonji". 

Sobota o godz. 3.30 popoł. po cenach do połówy 
zniżonych „Dorina', operetka. 

Sobota o godz. 7,30 wiecz, „Noe Antonji' , kom, 

Niedziela o godz. 3.30 popot. po cenach do połowy 
zniżonych „Taniec o północy?'. Sztuka. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dwaj mężowie Pani 


REPERTUAR 


gó Marty", komedja. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
ul. Jagiejlońska L 11) 
Od soboty gościnne występy pp. Adeki Samuela 
Lerescu z Rumunji. 


Piątek 9. października: I. Koncert symfoniczny 
z udziałem VASY PRIHODY. 928-3 


TEATR WIELKI, dziś, w piątek, występuje z pre- 
mierą, głośnej iarsy, popularnej spółki irancuskief 
M. Hennequin'u i P. Veber'a „Codziennie o piątej...“ 
w wykonaniu pp, Łozińskiej, Michnowskiej, Skrzydłowe 
skiej, Bieleckiego, Fetnera „Okornickiego. Rasińskjego 
Relskiego, Rzęckiego i Zabielskiego, w reżyserji p. 
Okornickiego, w nowej oprawie dekoracyjnej. Arcy- 
wesoła farsa ta, z olbrzymiem powodzeniem obiega 
i dotąd wszystkie seeny stołeczne polskie, odnosząc 
wszędzie niebywały sukces. 

Jutro — w sobotę — wyjątkowo o godz. 3 popoł. 
odbędzie się pierwsze popołudniowe przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. Zostanie odegrana wspaniała baśń 
dramatyczna Lucjana Rydla „Zaczarowane koło“, w 
wykonaniu najwybitniejszych sił zespołu, god reży- 
serją dyr. Barwińskiego. 

TEATR NOWOŚCI. Jutro w sobołę popołudniu, 
po cenach do połowy zniżonych, ukaże się świetna ope- 
retka Gilberta „Dorina“, której ostatnie popołudniowe 
przedstawienie zapełniło widownię teatru po brzegi. 

„JEJ WYSOKOŚĆ TANCERKA, piękna operetką 
Gótzego. ukaze się po raz pierwszy na lwowskiej scenie 
Teatru Nowości we wtorek przyszłego tygodnia w 
przygotowaniu reżyserskiem p. Kuligowskiego i mu- 
muzycznem p. Seredyńskiego. Obsadę tworzą najwy- 
bitniejsze siły zespołu z pp. Grabowską (rola tytuło- 
wa), Rapacką. Ostrowskim, Sowińskim, Szoslandem i 
Tatrzańskim w rolach głównych. 


POLSKIE TOW. MUZYCZNE WE LWOWIE. 


- O 


Różne. 


REKLAMA W AMERYCE. W Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki reklama tak się panoszy, że nie za- 
trzymuje się nawet przed cmentarzem. W pewnem 
mieście w stanie Ohio na cmentarzu widnieje takj na- 
pis na pkazałym grobowcu: „Pod tym kamieniem spo- 
czywa Aunie Hawkins. Umarła ze zmartwienia, z powo- 
dui straconej piękności. Nie spolkałoby jej lo, gdyby 
eo wieczór przed położeniem się do łóżka nacierała 
sobie twarz kremem firmy H. S. Cartes i Syn. Można 
go otrzymać w każdej większej aptece“. Inny na- 
pis głosi: „Tu spoczywa Edward Mc. Kremer. Zmarł 
nagle, przyłożywszy sobie do skroni łulfę rewowleru 
Parsimmona. tej broni, której dają pierwszeństwo wszy- 
cy, zamierzający przedwcześnie opuścić ten podół pła- 
czu, A nawet jest taki: „Tutaj ama spoczywać kie- 
dyś Joc Baumstamm ze znanej firmy Baumstamm i 
Chepp, sprzedającej firanki i story, klórą prowadzi 
ku _ zadowoleniu wszystkich klijentów”. 

90-LETNI STARUSZEK — ROZWODZIE SIE... W 
Ameryce, jak wiadomo, zdarzają się rzeczy niewiary- 


godne. Oto najstarszy mieszkaniec miasta Indipendance | - 


w stanie Kansans, niejaki Chapman, liczący lat 93, 
wystąpił na drogę sądową z j|irośbą o rozwód, Przyznać 
należy, że motywy jego skargi rozwodowej są dość 
logiczne — Chapman oświadcza bowiem, że jego naj- 
większem życzeniem jest przeżyć w spokoju tę rzesztę 
dni, jaka mu jeszcze do życia pozostaje. 


Za wiersz. milim, 1 wzpaltowy zwykle za tekstom ESIE 
ŻA. —"12. Nadesłane ZI. —36, w tekście ZA. —60. 


5 ` 


! naftowych 


z powodu zawartości siarczanu potasu 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


INNE ŻYCIE NA MARSIE. Astronom w obserwa- 
torjum na górze Wilsona w Stanach Zjednoczonych, p. 
Jone, zakomunikował na zjeździe astronomów Ameryki, 
że udało mu się sposobem spektroskopicznym ustalić 
odsetek tlenu i wodoru w atmosferze Marsa. Według 
jego obserwacji pierwiastki le są tam w ilości dalcko 
niższej, niż na ziemi. Ilość tlenu wynosi np. zaled- 
wie 60 procent ilości jej w utmosferze dokoła wierz- 
choika Ewerestu, a wodoru zaledwie 5 procent ilości 
znajdującej się w atmoslerze góry Wilsona, Stąd wy- 
nika, że jeżeli jest życie na Marsie, to uie może być 
ano takie jak na ziemi. 

Jak długo żyją zwierzęta domowe. 

„, Najdłużej z zwierząt domowych żyje koń, który 
dochodzi do 27 lat, a przy dobrej opiece i szczególnie 
pomyślnych okolicznościach może przekroczyć ten 
wick o 3—5 lat. Krowa osiąga najwięcej 25 lal życia. 
Owca żyje 12 lat, pies dochodzi do 15, zwykle jednak 
żyje 12—13 lat. Stara reguła, twierdząca, że na jeden 


„|rok życia psa przypada 6 lat życia ludzkiego, po- 


lega zatem na słusznej obserwacji. 


Komunikaty. 


X KONFERENCJA PŁATNIKÓW I MĘŻÓW ZAU 
FANIA ZAGŁĘBIA BORYSŁAWSKIEGO wyznaczona 
na 10. b. m. nie odbędzie się z powodu pertraktacji 
została ona odłożoną na 


we Lwowie; 


à Nr. 252 


środę 14. października godz. 5 popol. w Domu Lu- 
dowym w Borysławiu, 
—5 Sckrełarjat. 
X UNIWERSYTET ŁUD. m. A. MICKIEWICZA 
przyjmuje chętnych Towarzyszek «Towarzyszy do 


współpracy na „Seenie Robotniczej”. Zgłoszenia przyj- 
niuje Sekretarjat Uniw, Lud. im. A. Mickiewicza "ul. 
Bourlarda 1. 5) w godz. 6—7 wieczorem. 


„SCENA ROBOTNICZA“ Umw, Lud, im. Adama 
Mickiewicza, W sobotę dnia 10. b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się próba w sali Rady Zw. Zaw., 
ul. Ossolińskich 10 (dawniej „UI'). —2 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się w pią- 
tek dnia 9. bm. o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu 
„Dziennika Ludowego", Sykstuska 21/II. 

Dprasza się tow.: Bednarskiego, Bialkowskiego, 
Cyganika, Hella, Dr. Herschtala, Hoffmana, Langa. Na- 
hornego, Nowakowskiego, Pindyckiego, Sadowicza, So- 
kolowskiego, Smulikowską, Trawiecką. Talarka, Żelasz- 
kiewicza, Frólicha, Cegłowskiego. Dziurzyńskiego, Ki- 
sielową, Mokłowską i Purskiego o punktualne przy- 
bycie. 


OG-EŁO 


ż 


SZEN E A. Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 28°/, drożej. l 


Na t-ej str. Zł. ——'70 Drobne ogł. xa słowo Z4. --' 19 


DNE N UNC OZONE ETZ EAC 
Lwów, dnia 1 września 1925. 


- Sądownie ustanowieni likwidatorowie Towa- 
(rzystwa „Wzajemność** w Sassowie, stow. zarej. 


|z ogr, por. wzywają wszystkich wierzycieli tego 


' Towarzystwa. aby swoje pretensje zgłosili u likwi- 
datora Dawida Schalita w, ciągu jednego r ku. 


Dawid Schalii 


s jest najlepszym i najtańszym nawozem pomocniczym $ “3 likwidator. 
Pa >f | 
| 13 OOOOCCK KXKNX XNXX NKXNNX RES 
; pod kartofle TS ' 
m o ile zostanie użyty w jesieni. š A RA I Y! ; 
i || * 
| 1: Książki Szkolneś 
j : | sprzedcje X 
i 4 jg Księgarnia Ludowa szajnochy 2. Ę 
i < N | CK] ; Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdze- jed 
ta Ę niem Organizacji. Jedna trzecia część gotówki przy 3€ 
i zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. $ 
jest najiepszym i najtańszym nawozem pomocniczym a WE NE REWON PWR 
ELISE CODICE TIIE ROTY" EEREN RIESA, 
JĄ: ca m = o 
| na łąki i pastwiska LEON WASILEWSKI 


ZARYS DZIEJÓW 
POLSKIEJ PARTII 


o ile zostanie użyty w jesieni. 


SOCJALISTYCZNEJ 


zł. 80 gr. 


877— 


Nabywać można: 


w Biurze Sprzedaży Spółki Akc. Eksploatacji Soli Potasowych 
SMOLKI 5. 
oraz we wszystkich firmach i składach rolniczych. 


Cena 2 


i l 
we Lwowie, pl. Wa 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Bezpłatne | ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrubótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


mma w ah 


BZ: w składaniu oraz wulkanizowaniu pieczątek kau- ; QĄILNIKARZ z długoletuia praktyką poszukuje posady. Zgło- 
czukowych poszukuje posadę. Przyjmie również na szenia: Imiał, Kołomyja, Legionów 192. 
— Łask l a pod Józef Schulber 
Y ska wem zatosrenia Ap G JĄ Tae FARM. poszukuje posady najchętniej we e Lwowie. 
+ Zgłoszenia pod »Asystent< do Admin. »Dzien. Ludow.<: 


ustępca naczeln. redakt. i red. silpow. BRONISŁASU SKAŁAK — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., 


DRAKTYKANT BIUROWY piszący biegle na maszynie po- 
szukuje posady. Zgłoszenia do Admin. »Dzien. Ludow.« 


NODE poszukuje lekcji. — Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. pod »Honorarjum umiarkowanec. 


Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 


